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Ulica Górnych Młynów, 
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Ekspedycya miejscowa 
w  Krakowie 

w księgarni W go 
Start isł. Krzyżanowskiego 

Kynek główny, N. 30.

Organ Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich we Lwowie

■wydawany p o d  r e d a k c y ą

Dra Stanisława Janikowskiego, Prof. w Uniw. Jagiell.

Wychodzi 
c o  S o b o t a
w objętości arkusza.

R e k o p i s m y  z w ra c a ją  s ię  ty lk o  
w  s k u te k  w y ra ź n e g o  z a s t r z e ż e n ia .

Ajencye główne: 
w W arszawie w księgarni

Gebethnera i Wolffa, 
w Poznaniu w księgarni 

Edmunda Calliera.

Cena „Przeglądu lekarskiego1*
w y n o s i ;

"W K ra k o w ie  ro c z n ie  . z łr .  6 
p ó łro c z n ie  . „ 3
k w a r ta ln ie  „ 1 .

Cena w  Państwie Austryackiem
z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  

ro c z n ie  . . . .  z łr .  L c e n t. 60 w . a.
p ó łro c z n ie  . . .  „ 3 „ 30 n „
k w a r ta ln ie  . . .  „ 1  „ 80 „ n

Ogłoszenia przyjmuje
B iu ro  R e d a k c y i, tu d z ie ż  A jen cy e  

A . P ią tk o w sk ie g o  w e  L w o w i e ,  Z . K o s tk o w - 
sk ieg o , H a a s e n s te in a  i V o s le ra  i R .M u s-  

, seg o  w  W i f d n i u , w re sz c ie  A d m in is tra c y a  
D z ie n n ik a  P o z n a ń s k ie g o  w  P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń:
O d  w ie rs z a  d ro b n e g o  (p e tit)  lu b  m ie jsc a  

teg o ż  p o  5 c e n tó w  
o p ró cz  30 c e n t .  o p ła ty  B tem płow ój.

Numer pojedynczy kosztuje 15 c.

O D E Z W A  R E D A K C Y I .

Z Nr om tym rozpoczyna się drugi kwartał 1874. 
W kwartale tym Przegląd Lekarski wychodzić bę­
dzie pod warunkami dotycliczasowenii w objętości co 
najmniej arkusza druku raz na tydzień.

Redakeya zaprasza więc Panów Lekarzy do jak  
najliczniejszego prenumerowania, a zarazem uprasza 
tycli, którzy przedpłatę za ubiegły kwartał częściowo 
tylko złożyli, o nadesłanie zaległości przy odnowieniu 
przedpłaty.

Z KLINIKI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH PROFESORA 
BIESIADECKIEGO W KRAKOWIE.

Trzy przypadki zapalenia ochrząstny chrząstek krta­
niowych.

Podał Dr. J. Mernnowicz, Asyst, tejże kliniki.

P r z y p a d e k  I.  Jó z e f  P y te l ,  wieśniak liczący l a t  28, 
z okolic T a rn o w a ,  nie p rzebyw ał aż do ostatnich czasów 
żadnej cięższej choroby. W  L istopadzie  roku zeszłego był 
chorym  przez kilka tygodni n a  ja k ą ś  gorączkę , w edług  
orzeczenia ch iru rga  z m ias teczka  poblizkiego m ia ł  to  byó 
d u r  (tyfus). B ędąc  już  n a  wyzdrowieniu, t. j .  w początkach 
G rudn ia ,  dostał c h r y p k i , n ie zwracał jed n a k  na  to wielkiej 
u w a g i ; lecz około połowy m iesiąca  p rzys tąp i ła  do tej ch ryp­
k i duszność, w zm agająca  się do tego stopnia, iż chory 
k i lka  nocy przebył bezsennie.

D n ia  23 G ru d n ia  p rzyję ty  był do kliniki. P rzy  b a ­
daniu  znaleziono chorego oddychającego z t r u d n o ś c ią , m ó­
wiącego głosem n izkim , lecz dośó jeszcze czystym i dźwięcz­
nym . K aszel przeraźliwy, podobny do szczekania. O brzm ie­
nia w okolicy k r ta n i  od zew nątrz  nie w idać ,  przy  ucisku 
ból bardzo nieznaczny, połykanie nie u trudnione .  W  p łu ­
cach prócz bardzo szorstkiego oddechu i wydechu, nic nie 
słychać. Serce  prawidłowe, również inne  narządy  nie p rz ed ­
s taw ia ją  żadnych zboczeń. P rzy  badaniu  wziernikiem k r ta ­
n iow ym widzim y n a  więzadle prawdziwem praw ćm  w ty l­
nej^ jego części tu ż  przy wyrostku głosowym (processus vo- 
calis) wTzód dość szeroki,  p ła sk i ,  pokry ty  czasem wydzie­
l in ą  ś luzowo-ropias tą ; więzadło prawdziwa lewe ułożone 
praw ie  w linii środkowej k r tan i  i razem  ze swą c h rzą s tk ą  
nalewkową przy  ruchach  oddechowych nie porusza  się wcale. 
B łon a  śluzowa po n a d  c h rząs tką  nalewkową lew ą znacznie 
obrzm iała  i zaczerwieniona.

R o z p o z n a n i a .  Objaw najw ażniejszy , duszność, n a ­
leży t łóm a  :zyć: 1) jako sku tek  nieruchomości w ięzadła  l e ­
wego razem  z odpow iednią  ch rząs tk ą  nalewkową, (co się 
zdarza  po zropieniu s tawu nalewkowo - p ie rśc ien iow ego); 
2) z przyczyny wrzodu na  p raw em  więzadle; prócz tego 
trzeba  3) przypuścić is tn ien ie  obrzm ienia  i wypukleiiia 
b łony śluzowej poniżej w ięzadeł— czego w ty m  razie przez 
zwężoną szparę  głosową widzieć n iepodobna— a przypusz­
czenie to  j e s t  koniecznem d la  t e g o , że, ja k  wiemy, zmiany 
chrząs tek  nalewkowych sam ych  bez zmian chrząs tk i  p ie r ­
ścieniowej nie zdo ła ją  wywołać tak  znacznych objawów cie- 
śni krtaniowćj (stenosis laryngis). Z wielk ićm zatem  p raw ­
dopodobieństwem m ożem y rozpoznać: Perichondritis cricoi- 
dea et arytaenoidea. Co do przyczyny zapalen ia :  przeciw 
kile p rzem aw ia  u jem ny  wynik wywiadów, b rak  ogólnych 
objawów k iły  i umiejscowienia wrzodu n a  tylnćj ścianie; 
przeciw gruźlicy  p rzem aw ia  brak objawów ze strony  płuc 
i jed n o s tro nn e  tylko obrzm ienie  błony śluzowej; ospy chory 
nie  p rzeby ł:— dla  tego też zasługuje podanie chorego na  
w ia rę ,  jakoby  p rzed  k ilkoma tygodn iam i przebył du r  ( ty ­
fus) , i że dopiero w wyzdrowinaeh okazały się p rzypady 
ze strony krtani.  Zestawienie  Tiircka dowodzi bowiem, że 
zapalenie  ochrząs tny w k r ta n i ,  jako powikłanie duru, wy­
s tę p u je  dopiero w 5 ty m  aż do 8go tygodnia  choroby sa ­
m e j  , a  za tem  już  w wyzdrowinaeh.

Rokowanie w razie is tniejącej cieśni krtaniowej j e s t  
w edług  doświadczenia T i i r c k a ’) bardzo w ą tp l iw em : gdyż 
jedynie  sztuczne otwarcie tchawicy może przynieść  w n ie ­
których razach pomoc rzeczyw is tą ,  a  naw et po dokonanym 
rękoczynie u m ie ra  prawie połowa chorych. W  przypadkach 
zakończonych pom yślnie ,  opisanych przez tegoż au to ra ,  
m us ia ła  ru rka  tchawicowa pozostać na  zawsze: gdyż droż­
ność k r tan i  była zawsze bardzo m ałą .

L e c z e n i e .  Dostępowanie przeciwgorączkowe nie może 
przynieść żadnej korzyści. N acinan ie  obrzmiałej błony ś lu ­
zowej w k r tan i  j e s t  zdan iem  H u e t e r a 2) prawie zawsze 
bardzo  w ątpliwej wartości: przyczyna obrzm ien ia  trwa, więc 
jednorazowy odpływ cieczy surowiczej z miejsca nacię tego 
n ie wiele pomoże, albo też polepszy s tan  więzadeł na lew ko- 
nagłośniowych (aryepiglottica), lecz obrzm ienie  głębiej po­
łożonych części nie usunie się przez to. Cewkowanie (cathe- 
terisatio) k r tan i ,  proponowane przez W e i n l e e h n e r a ,  m o­
głoby tylko przynieść pomoc chwilową w razie p rzem i­
ja jąceg o  napadu  duszności.  Pozostaje zatem, jako jedyny  
środek leczniczy, sztuczne otworzenie tchawicy. Nie należy 
bowiem przecinać  chrząs tk i  p ierścieniowej, raz d la  tego, 
aby, o ile m ożności,  najdalej od ogniska zapalenia  i ro ­
pienia  operować, a  po drugie ,  aby nie u ła tw ić  zapadnięcia

') T u r e k .  K lin ik  der Krankh. des Kehlkopfes. 1856. str. 235.
2) P i t h a u .  Bi  l i r  o tli. Chirurgie. H u e  t e r  Tracheotom. str. 18.



się  ch rząstek  k rtan iow ych  ku  w ew nątrz , jak ieby  się póź­
niej zdarzyć m ogło  po zrop ien iu  ty lnej części ch rząs tk i 
pierścieniow ej.

I  rzeczyw iście też d n ia  28  G rudn ia  r. z. uproszony 
w ty m  celu  W ny  P ro feso r B r y k  w ykonał sztuczne rozcię­
cie tchaw icy. Chory oddychał w śród uśpienia ch loroform em  
bardzo  re g u la rn ie , krw otok żylny by ł dość znaczny (u s ta ł 
po w yprow adzeniu  ru r k i) ,  rów nież okazała się po trzeba 
podw iązania  tę tn icy  tarczykow ej N eubauera . Po  rękoczynie 
objaw y duszności ustąpiły  zupełnie, oddech swobodny; chory 
znużony po p rzed n ią  bezsennością w ysypia się dobrze L ek­
k ie  podw yższenie c iep ło ty  trw ało  przez k ilka  dn i po do­
konanej operacyi. B adanie w ziernikow e przedsięw zięte trz e ­
ciego d n ia  w ykazało zu p e łn ą  n ied rożność k rtan i z p rzy ­
czyny obrzm ien ia  w ięzadeł w rzekom ych i nalew  ko-nagłoś- 
n iow ych; wydobyć s g iosu  praw ie ni m ożebne. O becnie, tj. 
w dw a m iesiące  po operacyi, s tan  zm ien ił się bardzo m ało, 
po za tkan iu  ru rk i chory i dwóch m in u t nie m oże przez 
k r ta ń  oddychać; g łos je s t  bardzo  nizki, w yraźny i dość 
dźwięczny.

W k ró tce  zostan ie  chory  w ypuszczony do a o m u , j e ­
dnak sre b rn ą  ru rk ę  tchaw icow ą będzie  m us ia ł p raw dopo­
dobnie na  zawsze nosić.

P r z y p a d e k  I I  B erek  I s la r ,  wyroDnik liczący la t  
28  z R adom yśla, dotychczas n ie  p rzebyw ał żadnej cięższej 
choroby. J e s t  ojcem  p ięc io rga  d z iec i, z k tó rych  tro je  cho­
w a się  zdrow o, jedno urodziło  się nieżyw e z przyczyny 
upadn ięc ia  m a tk i w czasie ósm ego m iesiąca c iąży , jedno  
u m arło  n a  ch o le rę ; w ogóle chory u trzym uje  stanow czo, 
iż  k iły  n ie  przybył.

P rzed  cz te rem a  m iesiącam i dosta ł chory chrypki, ja k  
p o d a je , po całogodzinnej żarliw ej k łó tn i. O d teg o  czasu 
ju ż  n igdy  g łos n ie  po lepszył m u  s ię ; p rz e d  dw om a m ie­
s iącam i p rzeby ł ja k ą ś  chorobę gorączkow ą, trw a jącą  przez 
tydzień . D uszności w tedy  nie doznaw ał, jedyn ie  połykając, 
lekk iego  kłócia. Od dwóch tygodn i, tj. w końcu S tycznia 
b . r., w y stąp iły  naraz  objawy dusznośc i, obok coraz b a r­
dziej w zm agającego  się kaszlu .

D n ia  9 L u teg o  p rzy ję ty  zosta ł n a  k lin ikę.
P rzy  b a d an iu  w ziernik iem  krtan iow ym  okazuje się, 

iż w ięzadło praw dziw e lew e zupełn ie  się nie p o ru sza ; n a  
ty lne j części praw ego tu ż  przy  w yrostku g łosow ym , zn a j­
du je  się w ypuklenie b łony  śluzowej w ielkości ziarna sie­
m ienia. B łona nad  ch rząs tk am i nałew kow em i znacznie 
ob rzm ia ła , szczególnie po stron ie  lew ej. Po  te jże  stron ie  
ch rząs tk a  nalew kow a bardzo  m ało  porii3zalna. B łona ś lu ­
zowa w całej k r ta n i siln ie  zaczerw ieniona, w ydzielina ob­
fita  śluzow o-ropiasta. P rz y  ucisku od zew nątrz  na  ch rzą s t­
kę  tarczykow ą bó ł n ieznaczny, p rzy  po łykaniu  kłócie, j e ­
dnak  nie m a u trudn ionego  połykania. P łu ca  i w ogóle inne  
n a rząd y  zdrow e zupełn ie. R uchy  oddechow e głębsze, lecz 
p raw id ł >we co do ilości. G orączka w ieczorem  m iern a , do­
chodzi do 38-5 °C. D nia 10 L u tego  w yniosłość na  praw em  
w ięzadle nieco w ydatniejsza dochodzi do w ielkości groszku. 
C hory n ap e łn ił przez dobą spluw aczkę kilkouncyow ą p lw o­
cinam i p ien istem i śluzow o-ropiastem i.

R o z p o z n a n i e .  Zebraw szy przypady  następu jące .
1) ustaw iem e jednego  w ięzadła praw dziw ego w lin ii 

środkowej k rtan i i n ieruchom ość tegoż oraz odpow iedniej 
ch rząs tk i na lew kow ej;

2) w yniosłość błony śluzowćj przy praw ym  w yrostku 
głosowym  (najpraw dopodobniej o tw ór ro p n ia );

3) obrzm ienie i zapalen ie  b łony śluzowej, szczególnie 
po tój s tro n ie , po k tórej w ięzadło je s t  n ieruchom em ;

4) objaw y duszności znaczn ie jsze j;
5) bó l (w praw dzie nieznaczny) p rzy  ucisku od zew­

n ą trz  i p rzy  po łykan iu :

i zebraw szy te  p rzypady , zdaje się nie pod legać  w ątp liw ości, 
iż zarówno i w ty m  przypadku  m am y  p rzed  sobą zap a le ­
n ie  ochrząstny  chrząsteir nalewkowych i p ierścieniow ej.

T rudn ie jsza  rzecz z w ybadaniem  przyczyny  teg o  za­
palen ia  A n i wywiady, an i też badan ie  dok ładne chorego 

\ n ie da ją  najm niejszej wskazówki do w ykrycia c ierp ien ia
p ie rw o tnego , ta k ,  że należy  p rzypuścić , iż w  ty m  raź ie  
żadne cierp ien ie  b łony  śluzowej k rtan i nie pop rzedzało  
zap a len ia  och rząs tn y , ,że za tem  zapalen ie  to  je s t  -samo- 

i is tnćm .
’ D nia  12go wieczorend, s tan  chorego nie p rzed staw ia
5 n ic  za trw aża jąceg o ; jed n ak  ju ż  te j nocy duszność— z powo­

d u  postępującego  obrzęku błony śluzowej k rtan i — w zm ogta 
| się  tak  znaczn ie , iż chory  an i na chw ilę nie Tsnął. N aza-
| ju trz ,  tj. l3 g o  L u tego  objaw y cieśn i krtan iow ej dochodzą
S do teg o  stopn ia , iż w celu  u ra tow an ia  życia chorego n a ­

leżało  ja k  najspieszniej wykonać przecięcie tchaw icy. U pro ­
szony w ty m  celu  W . Prof. B ryk p rzy s tąp ił o godz. 9ej

i rano  do w ykonania tejże operacyi. Z achloroform ow anie udało
się szybko; zan im  jed n ak  zdo ła ł operu jący  odsłonić sobie

> dostateczn ie  tch aw icę , u sta ły  ruchy  oddechow e, po p rze -
| cięciu  tchaw icy, założeniu dość szerokićj ru rk i tchaw icow ej
| i  zastosow aniu sztucznych ruchów  oddechow ych, operow any
| w krótce przyszedł do siebie.

O bjawy duszności zm niejszyły  się znacznie, jed n ak  
! n ie ustały . Cnory w yrzuca ru rk ą  przez cały  dzień ciecz
\ p ie n is tą  krw awo zabarw ioną , w nocy duszność w zm aga
| się coraz b a rd z ie j , nad  ranem  sin ica pow raca i w śród ob-
? jaw ów  puch liny  płuc chory zakończył życie w 24  godziny

po dokonanej operacyi.
> P rzy  og lędzinach  pośm iertnych , dokonanych d n ia  15
| L u teg o  przez W . P rof. B i e s i a d e c k i e g o ,  spisano n a s tę ­

p u jący  p ro to k ó ł: C iało m ężczyzny w zrostu  dużego, m iern ie
| odżyw ionego, skóra b la d a , szyja d łu g a , w je j lin ii ś ro d ­

kowej skóra razem  z częściam i m iękk iem i od kości gnykowej 
! do m ostka p rzecię ta , w do lnym  i w górnym  kącie  b rzeg i rany
I ze sobą  zlepione (per primarn inteniionem), ty lko  w środ -
> kowśj części b rzeg i te  o d sta ją  od siebie m niej więcej na 

pó ł cala . W ięzad la  nalew ko-nagłośniow e (l■ aryepiglott.) są
; w znacznym  stopn iu  obrzękłe, szare ; przodkow a ściana
< tchaw icy , to  je s t  je j górne cztery  ch rząs tk i p rzecię te . B łona
| śluzow a k r ta n i poniżśj w ięzadeł praw dziw ych znacznie p rz e ­

krw iona i w ten  sposób obrzękła, iż ja m a  k rta n i p rz e d s ta -
| w ia ty lko  w ązką szczelinę. N ad  ty lnym  końcem  w ięzadła
| praw dziw ego praw ego w ystępu ją  z iarn iny  (g ranu lacye) na
\ podstaw ie sze ro k ić j, pokrytej g ru b ą  w arstw ą p rzyskórka.
> w iilkości średn iego  g ro ch u ; w szczycie tś jże  znajdu je  się
| otw ór, w k tó rym  zg łębnik  daje się w sunąć do jam y  znaj­

du jącej się m iędzy  ch rząs tk ą  p ierśc ien iow atą  a  zg ru b ia łą
\ o ch rząs tn ą . T y lna  część ch rząs tk i tś j je s t  zupełn ie  z okost-

nej obnażoną, b la d ą , częściowo w m ałe  blaszki cienkie 
) m artw ie jące  (nkcrosis) rozpadającą  się. W  jam ie  u tw orzo-

nój tak  przez o ch rząs tną  i o taczającej ch rząs tk ę  od ze- 
| w n ą trz  i w ew nątrz  nag rom adzoną  je s t  ropa g ęs ta  żółtaw o-

zielonkowa. T y lna  ściana  tchaw icy je s t  tym  ropn iem  ku 
| przodow i w ypartą . T kanka łączna  naokoło k r ta n i i tch aw i-
| cy bańkam i pow ietrza rozdęta . N a  opłucnej znajdu ją  się

liczne bardzo  drobne w ybroczyny ciem noczerw onaw e. P łuco  
lew e przekrw ione, zaw iera krew  c iem ną i p łynną. P łuco  
praw e w dość znacznym stopn iu  p łynem  p ien istym  o b rzę ­
k łe , m ie jscam i zrazik i znacznie przekrw ione, zbitsze, m niej 
pow ietrza  zaw ierające. W  w orku sercow ym  k ilk a  k rope l 
p łynu  surow iczego, serce skurczone, m iąższ po łyskujący 

i zbity ; w jam ach  se rca  m ało płynnej krw i. W ą tro b y  to re b ­
k a  cienka, m iąższ m iern ie  zb ity  b runatno-ezerw ony , z ra ­
ziki dok ładn ie  odgraniczone. Ś ledziona m ała. Obydwie n e r- 

j k i w znacznym  s topn iu  p rz e k rw io n e , ciem no-czerw one
\ m iern ie  zb ite . B łona śluzow a je l i t  i żo łądka b lada . (o . n.)

1 1 4 *  —
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Przypadek raka  żołądka, pomyślnie leczony kondurangiem.

Przez Prof. N. Friedreicka w Heidelbergu. ')

A u to r, ośw iadczając z góry, iż n ie  m a  zam iaru  przy ­
toczen ia  czegoś nowego do pato log ii i te ra p ii rak a  żołądka, 
uw aża ty lko  za obow iązek podać do w iadom ości przypadek  
n astępu jący  i przyczynić się przez to do popraw ien ia  te ra p ii 
w chorobie, k td rą  d o tąd  m iano za zupełn ie nieuleczną.

J .  S., w yrobnik la t  54  liczący, p rzy ję ty  dn. 10 S ty ­
cznia 1872 r. do k lin ik i lekarskie j w H e id e lb e ig u , u skarża 
się, iż od 10 m iesięcy doznaje zm iany ape ty tu  i c iśn ienia 
w dołku podsercowym  w zm agającego się n ieraz aż do bólu, 
szczególniej po jedzen iu . P rzy p aay  n iestraw ności po jarńały  
się, w edług podania chorego, osobliw ie po spożyciu p okar­
mów  roślinnych, często z w ym iotam i cieczy jasnej w odnistej 
i  kw aśnej. W ym iotów  krw awych nie było n igdy. O dżyw ia­
n ie  i siły podupadły , m ianow icie osta tn iem i czasy, bardzo  
znacznie. P rzyczyny  choroby pacyen t podać n ie może

B adając, znaleziono niedokrew ność wysokiego stopnia, 
błony śluzowe b lade, a  oprócz oznak znacznego charłac tw a 
i b rudnoziem istego  zabarw ienia tw arzy m iejscowo, co n a s tę ­
pu je : D ołek podsercow y nieco wzdęty, w dotykaniu  tw ardy . 
M iędzy w yrostk iem  m ieczykow atym  a p ę p k ie m , osobliw ie 
po stro n ie  lewej, naw et po za brzeg iem  m ięśn ia  prostego, 
czuć m ożna bardz.o dokładnie obrzm ienia  g u zo w a te , tw arde , 
od siebie n ieodgraniczone, ju ż  przy  lekk im  ucisku tk liw e, 
a  n a  nich  po przy łożeniu  ręk i w yraźne ta rc ie  otrzewnowe. 
O dgłos wypukowy na  tych  obrzm ieniach stłum iony , z re sz tą  
na  brzuchu  jasny  bębenkow y. P raw y  p ła t  w ątroby  w ystaje 
na trz y  palce z popod łuku  żebrow ego, je s t  g ład k i i w do­
ty k an iu  n ie bolesny, lew y zaś styka się z przerzeczonem i 
obrzm ien iam i, nie da jąc  się od nich  odgraniczyć W le ­
wym dołku podobojczykow ym  znajduje się pęk  gruczołów  
lim fa tycznych  tw ardych , n iebo lesnych , obrzm iałych  aż do 
w ielkości o rzecha laskow ego. P łuca , serce i śledziona nie 
okazują żadnych zboczeń, tę tn o  powolne i słabe. S to lec 
zaparty . Języ k  lekko b lado  obłożony. Mocz b lady, ja sn o - 
żólty , m ętnaw y, c. wł. 1 -014 , b ia łka  nie zaw iera. C iepłota 
c a ła  w zm aga się czasem  w ieczoram i (aż do 3 8  0), w ogolę 
a to li je s t  p raw id łow ą, a  n iekiedy naw et od praw idłowej 
n iższą (3 6 ’2).

Rozpoznano u  chorego r a k  ż o ł ą d k a  z zajęciem  g ru ­
czołów lim f. przyżołądkow ych i nadobojczykowych i p rze ­
pisano, obok pokarm ów  płynnych i pożyw nych, trzy  razy 
dziennie po 5 g ianów  (0 3 g rm ) dw uw ęglanu sodowego, 
z yia g ran a  chlorku morfinow ego (0-05).

Po  13 dniach pobytu  opuścił chory k lin ikę  z tą  ty lko 
z ir ia n ą , że zm niejszył się ból w dołku podsercow ym , a ta rc ie  
otrzew now e zniknęło. A to li już  po ośm iu dniach w rócił 
do k lin ik i z pow odu pow rotu  silniejszego bolu  w dołku, 
przyczem  pojaw iała się  p rędko  w ielka gorączka. P o d u d zia  
obydw a okazały się obrzęk łe , co jed n ak  po k ilku  dn iach  
ustąp iło - D n ia  18 L u tego  przepisano ch o re m u :

lip . Cort Condurango 15 0 grm . ( =  unc. m a - 
cera  p e r horas 12 cum  Aąuae destill. 3 6 0  grm . ( — unc. 10), 
deniąue. eoąue ad  rem anen tiam  180 g rm . (unc. 6) DS. Dwie 
łyżki dziennie zażywać. Lek, ten  podcw any w yłącznie, zno­
sił chory dobrze, przyczóm  dostaw ał tylko pokarm y p łynne 
pożyw ne, ja k  m lćko , rosół i ja ja  surowe. Le>z przy b ada­
n iu  dn ia  2 L u tego  zdaw ało s ię , że zm niejszyły się o- 
b izm ien ia  w dołku sercow ym , stanowczo zaś zm niejszył sie 
bó l p rzy  ucisku.

D nia 10 M arca w yraźnem  było zm niejszenie g ru ­
czołów nadobojczykow ych, k tó re  o d tąd  zm niejszały  się c ią ­

g le  tak , iż d. 17 M arca były w ielkości zupełn ie  p raw id ło ­
wej. W  tym  dniu także przekonano się stanowczo o zm n ie j­
szen iu  się i w ygładzeniu  się pow ierzchni guzów w dołku po d ­
sercowym . Pow iększono zadaw kę konduranga tak , iż chory  
od d n ia p j J  M arca dostaw ał dziennie trzy  razy  po pó ł 
łyżki. W  M arcu popraw iło się też bardzo wyraźnie w y g lą ­
dan ie  chorego i siły  się w zm ogły. A p e ty t dobry, oddaw an ie  
kału  codzienne, dolegliw ości ze złego traw ien ia  i bole zn iknęły . 
W  końcu M arca m ożna było ty lko  wykazać po lewej stron ie  
obok i pod w yrostkiem  m ieczykow atym  obrzm ienie m ałe. 
tw arde, tro ch ę  nierów ne odgraniczone, p rzy  ucisku jedyn ie  
tro ch ę  bolesne, k tó re  o d tąd  zm niejszało  się c iąg le . W  po­
łow ie K w ie tr ia  m u ł  się chory jeszcze le p ie j; w dołku pod­
sercow ym  m ożna było jeszcze wym acać obrzm ienie  n iebo- 
lesne w ielkości o rzecha laskowego. W  końcu M aja pod- 
ś S i tk a  tłuszczow a b y ła  ju ż  dobrze rozw in ię ta , cera  tw arzy  
zd row a, p raw ie bez śladów  daw nego charłac tw a. A p e ty t 
w cale dobry, traw ien ie  praw idłow e. Tylko jeszcze po lewej 
stron ie  dołka przerzeczonegc znajduje się m ałe  obrzm ienie, 
jedyn ie  po m ocnym  ucisku nieco bolesne W dn iu  15 Czerw ­
ca chory opuścił k lin ikę  zupełn ie  zdrów, a  ty lko  przy  
g łębokiem  m acaniu  m ożna było w ykryć jeszcze obrzm ienie  
tw a rd e , o k rąg łe , wielkości orzecha laskow ego, je in a k  już  
całk iem  niebolesne. Później pokazał się jeszcze chory k ilka  
razy, przyczem  przekonano się o pom yślnym  w ciąż stan ie  
jeg o  zdrow ia.

W ed łu g  przytoczonych objawów chorobowych n ie  było 
żadnej w ątpliw ości, żeśm y m ie li do czynienia z rak iem . 
W  obec doświadczonej n ieskuteczności w szelkich środkow 
dotychczas przeciw  rakow i używ anych koniecznem  było 
p raw ie  i słusznem  użyć śro d k a , k tó ry  w edle podan ia  in ­
nych m ia ł się w tej chorobie okazać skutecznym  W iadom o, 
iż kory Condurango, znanej m iędzy p ierw otnym i m ie sz k a ń ­
cam i rzeczy pospolitej równikowój w A m eryce południow ej i 
przeciw  rozm aitym  cierpieniom  przytoczonym ,osobliw ie rakom  
za  sku teczną  uw ażanej, używali najp ierw  lekarze  po łudniow o­
am erykańscy , ja k  pow iadają , z  dobrym  sku tk iem  przeciw  
rakow i. Jakko lw iek  lekarze innych  krajów  nie m o g li p rze ­
konać się w łasnem i dośw iadczeniam i o praw dziw ości tych  
podań; to  jednakow oż spostrzeżen ia  n iek tó re  w iarogodnych 
lekarzy  ju ż  europejskich  przem aw iają  za pew nym  wpływem 
korzystnym  wym ienionego środka lekarsk iego  w raku , które 
sk łon .ć  pow inny do dalszych prób w tej m ierze. U derza­
ją c ą  je s t a to li rz e c z ą , iż n igdzie d o tąd  nie m ożna było wy­
naleźć jak ie j w zm ianki o dzia łan iu  kondu ranga w raku  
żołądka.

W  praw dzie z jednego  przypadku naw et dokładnie 
poznanego nie m ożna wysnuwać zby t różowych nadziej te ­
rapeu tycznych ; z uw agi je d n a k , iż s tan  chorego popraw ił 
się w łaśnie od chw ili zażyw ania owego l eku;  d a le j , że 
z góry n ie  m ożna n igdy  sądzić  o n ieskuteczności pew nego 
środka, nie wypróbowawszy go n a leż y c ie : au to r s ą d z i , że 
spostrzeżenie jego , dalekie od wszelkiej p re tensy i i podane 
czysto przedm iotow o, zasługiw ało na rozpow szechnienie, aby 
zachęcić do dalszych prób tt rapeutycznycli nowym śro d ­
k iem  w ch o ro b n  uw ażanej, przynajm niej dotychczas, za bez­
w zględnie n ieu leczną. D r. S. Jjomański.

P IŚ M IE N N IC T W O  L E K A R S K IE .

Meran-Obermais, station climateriąue pendant les saisons d’au- 
tomne, d’hiver et de printem ps, par le Docteur M a z z e g g e r  
fils , tradu it de 1’allemand par le Prof. C h a r l e s  F a l k .  Meran 

1874 w 16-ce, stronie 64.

') Beri. kl. Woch., 1874, N. 1.
K siążeczkę o M eran ie , jako  m iejscu k lim atycznym  

przez D ra  M azeggera  m łodszego nap isan ą , a przez Prof.
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F a lk a  n a  język  fiancuzk i p rzetłum aczoną,, pośw ięcił t łu ­
m acz P rof. W iderhofrow i, B adcy nadw ornem u i L ekarzo ­
w i D zieci N aj. P a ń s tw a , D yrek torow i szp ita la  dziecięcego 
św. A nny w W iedn iu . D a  czele książeczki przerzeczonej znaj­
du je  się szkic h is to ryczny  M eranu  i koleje, jak ie  przechodził: 
że by ł w iększem  m i s te rn  wówczas, k iedy do B aw ary i n a ­
leżał; że do szczętu  pożogą zniszczony został przez K aro la  
k ró la  czesk iego; że do sta ł się pod  panow anie dom u A u- 
stryack iego  w r. 1363; że następ n e  w ojny przyczynimy się 
do upadku  dobroby tu  i ważności M eranu  ta k ,  że na  po­
czątku  17go w ieku by ł ty lko w s ią ; że w r. 1810  M eran 
znow u do sta ł się pod panow anie królów  baw arskich , a  sp rę ­
żysta adm in is tracy a  baw arska spraw iła , iż podniósł się jego  
dobrobyt; że po zaw artym  pokoju w P ary żu  1814 znowu 
w rócił pod panow anie A ustry i. W ażnośó M eranu-O berm aisu , 
jako  m iejsca k lim atycznego , da tu je  się od roku  1867, od 
czasu, w k tórym  kolej przez szczyt góry  B ren n er ukończo­
n ą  zo s ta ła , a  m ianow icie od r . 1870  —  72, w k tó rychto  
la ta c h  Cesarzow a austryacka  z m łodszą  córką A rcyksiężn icz- 
k ą  M ary ą -W a le ry ą  przez dwie zim y przebyw ały  w M eranie.

W  d ru g im  rozdziale  je s t  m ow a o położeniu M eranu 
w ogólności.

W  trzec im  m ieszczą się spostrzeżenia  m eteorologiczne, 
k tó re  dow odzą, że M eran  rzeczyw iście zasługu je  n a  m iano 
m iejsca  k lim atycznego . A u to r p rzy tacza  spostrzeżen ia  m e­
teo ro log iczne  z dziesięciu  la t ,  z k tó rych  widaó, że M eran 
odznacza się w ie lką  ilo śc ią  dn i ja sn y ch  i pogodnych , tak , 
że roczn ie  127-7 byw a tak ich  dni, kiedy w w iększycn m ia ­
s tach  E uropy  zaledw ie byw a dn i pogodnych jasnych  rocz­
n ie  3 0 — 51 (pod ług  spostrzeżeń  P rof. S i g m u n d a ,  w ie l­
ce zasłużonego w dziedzinie K lim atologii zdrojow isk eu ro ­
pejskich). N ajczęściej byw ają deszcze w lecie, lubo czasem  
i w Paździe rn iku  byw a 9 — 11 dni deszczowych.

Chociaż daw niejsze spostrzeżen ia  w ykazują, że ty lko  
9 razy  na  rok śn ieg  padał; to jed n ak  zam ilczeń nie m ożna, 
że w roku  1 8 7 0 /,, by ła  o stra  zim a, i że śn ieg  pokryw ał 
p rzez  dw a m iesiące n a  stopę  ca łą  płaszczyznę okoliczną-, 
to  je s t  od 23 G rudn ia  1870 do końca L u tego  1871 r.

W ia try  są  rz ad k ie , m ianow icie w śród zim y: średnio  
z 2 0  la t  w ykazuje w ietrznych dn i rocznie 4 4 -6 ; w zim ie 
w ie trznych  dni w przecięciu  byw a 14; w L u tym , M arcu  
i K w ietn iu  byw ają burze. W ia tr  przew ażny je s t  pó łnocno- 
w schodni, nap rzem ian  z północno-zachodnim . N a  wiosnę 
rzadko  kiedy w ia tr  trw a  przez cały d z ień : pow staje zwy­
k le  koło południa, ta k , iż chorzy z rannych  godzin korzy - 
stad  m o g ą  na przechadzkę. Po zachodzie s ło m a  bywa w iatr 
dolinny, tak  jak  we w szystkich dolinach: d la  tego  też leka­
rze trosk liw i o zdrow ie swych choiych każą  takow ym  przed  
zachodem  słońca wracad do m ieszkania.

D ołączone tab lice  m eteoro log iczne dosta teczn ie  wy­
k azu ją , że m iejsce to k lim atyczne je s t  najłagodniejsze i 
najm niej zm ienne z prow incyj austryacko-n iem ieckich . Z im a 
w M eran ie  je s t  łag o d n ą  i je s t  k ró tszą  o ośm  tygodni od 
z im y północnych N iem iec. W zim ie chory może m niej w ię­
cej cztery  razy  na  tydzień  wychodzić n a  świeże pow ietrze, 
od 11 p rzed  po łudniem  do 3 po południu . Z resz tą  coraz 
hardziej u s ta la  się m niem anie, że ciepło nie je s t  środkiem  swo­
is ty m  przeciw  gruźlicy , lecz że jego  w artość na  tern  zależy, iż 
chory  m oże korzystać z w olnego pow ietrza ; osoby zaś tk l i­
w e , d la  k tórych  w iększa ciep ło ta  je s t  p o trz e b n ą , pow inny 
zim ow ać w B N iera , Palerm o, K airze , S an-K em o, P izie, 
M aderze.

Kozd. 5 ty  pośw ięcony je s t  uw agom  o m ieszkaniach, z k tó ­
rych przekonać się m o żn a , że M eran pod ty m  w zględem  
z każdym  rokiem  w zrasta  i że chorzy na w ygodę w szel­
k ą  liczyć m ogą.

Szósty rozdział mówi o ludności M eran u , o stan ie  
zdrow ia jeg o  m ieszkańców  s ta łych ; w spom ina, że dosięgają

i później s ta ro śc i, i są  silnej budowy; że  choroby  d z iec ię -
> c e : ja k  o d ra , p ło n ic a , łagodn ie  p rzeb ieg a ją ; że d ław iec  

się rzadko w y darza ; że, choroby zakaźne, ja k o to : k rzy-
| wica, zołzy są  rzadkie, m ierte lność  ś redn ia  pod ług  spo­

strzeżeń  lek arza  tam ecznego  D ra  P i r c h e r a  wynosi 12-4 
| n a  1000 ludności rocznie. (M eran  m a 7 ,0 0 0  m ieszkańców .)
> A u to r tej książki w c iągu  swej p ięc io le tn ie j p rak ty k i

n ie  w idział an i jednego  p rzypadku  choroby p ęch erza  m o-
s czowego, k tórej by tow arzyszył n ieży t lu b  kam yki moczowe;
> an i jed n eg o  przypadku  zim nicy nie w idzia ł; p ad aczk a  i
? k iła  rzadko się w ydarzają .

S iódm y rozdział mówi o środkach  leczniczych, m ia - 
\ now icie o leczeniu  jesiennem  w inogronow em , k tó re  trw a
i od Ig o  W rześn ia  do końca P aździe rn ika; o leczeniu  z im o -
? wem które trw a  od Ig o  L istopada do końca M arca. Z im a

w M eranie  odznacza się suchością i czystością pow ietrza , 
s rzadkością  w iatrów  i s ta lą  pogodą. Leczenie w iosenne za

pom ocą żętycy rozpoczyna się Ig o  K w ietn ia , a  kończy s ię  
? 15 Czerwca. K oziej żętycy używ ają osoby bardzo  w rażliw e,
< skłonne do nieżytów  oskrzelowych, do suchot i zołz. A to li
\ p rzeciw w skazanym  je s t  je j użycie w n iestraw ności, n ieżycie
1 żo łądka i je l it .  P rzy tacza  również a u to r ,  że w now szych
; czasach w choronach płucow ych m niej za lecają  ż ę ty c ę , a
< raczej wrócono do m leka  zwyczajnego ( k u r z e m u  Prof.
s L e b e r t  w W rocław iu się przyczynił; n iem niej P rof. D i e t l
> słuszn ie  og ran icza  bardzo  użycie żętycy w chorobach na-
? rzędzi oddechow ych; szkodliw ą naw et je s t  w g ruźlicy  roz-
< w iniętej, k tó re j tow arzyszy b iegunka rozp ływ na; m im o to
l jed n ak  bardzo  w ielu  lekarzy  bezw arunkowo żętycę w ta ­

kich razach  zaleca. —  Przyp . E e fe ren ta .)
i Sok ze świeżych ziół w yciśnięty  uw ażają w M era-
i n ie  za  środek  traw ien ie  pobudzający; b ierze się go zwykle
s w ilości jedne j uncyi w godzinach porannych.
< Z akład  h id ro terapeu tyczny  D ra  M a z z e g g e r a  ojca
s w O b erm ais , p od ług  nowoczesnych po trzeb  u rządz ić  kię
> m ający , będzie  środkiem  pom ocniczym  w leczeniu  ro zm a i-
| ty ch  chorób płucow ych. (W  chorobach płucow ych w now -
< szych czasach w prowadzono w użycie h id ro te ra p ią . P ie rw -
s szy , k tó ry  j ą  za lec ił, by ł D r. S p en  g i e r  w Davos w Szw aj-
| caryi, gdzie m ia ł uzdrow isko (sanatorium) d la  chorych teg o
| ro d za ju ; obecnie D r S c h i m p f f ,  jego  następca , k ieru je  le -
< czeniem , głów nie używ ając natrysków  i rozc ie rań  z im nych ,
s pierw szych przew ażnie w m iesiącach le tn ic h , ku obn iżan iu
| c iep ło ty  ciała  i ku  w zbudzaniu czynności skóry. S ta ran ie
j koło czynności skóry je s t  n iezbędne w leczeniu  su ch o t i
< zn ak o m id e  się przyczynia do usunięcia  osłab iających  p o -
s tów  n o cn y ch ; nad to  natrysk i są  w ażnym  bodźcem  k rąże -
> nia: albow iem  po skurczu  naczyń w łosow atych sk ó ry , w y­

wołanymi przez silne uderzen ie  wody z im n e j, następ u je  roz-
| szerzenie się tychże, przez co ju ż  naw et podczas natry sku
s skóra się rozgrzew a, krew  z w ielką s iłą  k rąży  przez n a -
> czynią, i przez to  jednosta jn ie j się krew  rozdziela , odnow a 

m a te ry i szybciej się odbywa, cielesna i um ysłow a św ieraść
j następu je , a C h o rz y  tacy  o p ie ra ją  się lepiej wpływ om  ze-
\ w nętrznym  w sku tek  zahartow an ia ciała . A to li natrysków
] .należy zaniechać u osób delika tnych , tk liw ych i n ied o k re -
? w nych, tak ie  zaś osoby lepiej znoszą rozcieran ia  zim ne
< ciała. N atry sk i n ad to  są  przeciw w skazane, k iedy choroba b a r ­

dzo je s t  rozw in ię ta  i przy  w ielkiej duszności. O becnie i
> w innych zak ładach  h id ro teraupetycznych  w nieżycie p rze-
| w łocznym  narzędzi oddechow ych, w duszności, w nieżycie
< i nacieku szczytów płucow ych stosu ją  n a try sk i i rozc ie ra -
5 n ia  ciała: pierw sze w m iesiącach  le tn ich , d rug ie  w zim o-
j w ych. Z akłady tego  rodzaju  są  w A ustry i w Y óslau , K ei-
| chenau , K a lten leu tg eb en , w Czechach w W arten b erg u , w S ty -
< ry i w S teinerhofie [zak ład  J P ,  C zerw ińskiego], nad  E enem
| w N assau  L em bbach  koło K ob lencyi, w B aw ary i, Sakso-
l n ii i t. d .— Uwagi. E efe ren ta ).
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K ąp ie le  solankow e także  byw ają stosow ane, sprow a­
dza się zaś so lankę z H a l l ,  w pobliżu  In sb ru k a  po ło ­
żonego.

W  L ipcu  i S ierpn iu  byw ają  w ielkie up a ły , a  pobyt 
w tych  m iesiącach dla pew nych chorych je s t  szkodliwy, 
m ianow icie d la  osób skłonnych do p rzekrw ien ia  p łu c , do 
krw otoków ; sądzi jed n ak  a u to r , że okolice kolo M eranu, 
jako to : O berm ais, Jo sefsberg  i inne  p rzy leg łe , kw alifikują 
się do pobytu  naw et w m iesiącach  le tn ich .

W  rozdziale  8 -y m  rozn iera  au to r w skazan ia  te r a ­
peutyczne:

W  chorobach przew łocznych dziec i: pod ty m  w zglę­
dem  P rof. W i d e r h o f e r  cieszy się m nogością  p rzypad ­
ków, w k tó rych  p oby t tu ta j był d la  dzieci bardzo  przy ­
da tny . "W porze ozdrow ienia po osutkach ostrych, du rzę i 
z im n icy ; w chorobach narzędzi oddechow ych, w rozedm ie 
płnc, w duszności i suchotach; a to li w spom nieó należy, że 
w tych  o sta tn ich  ty lko  poby t kilkorazow y co rok pow tó­
rzony, św ietne w ydaje rezu lta ty .

Osoby zaś, k tó re  c ie rp ią  n ieży t narzędzi oddechow ych 
połączony  z drażliw ością i w ydzielan iem  śluzu , nad to  su ­
cho tn icy  z kaszlem  suchym  i uk ład em  nerw ow ym  b a r­
dzo w rażliw ym , pow inny raczej przezim ow ać pod łag o d n ie j- 
szem  i w ilgo tnem  podniebem , ja k o to : w M aderze, P izie, 
P a u  Jub W enecyi.

W  chorobach nerki, p ęcherza  moczowego, w b iałko­
m oczu, w p iasku  m oczow ym  i je ś li mocz je s t  nadm iern ie  
kw aśny: p oby t w M eran -O berm ais  m a być zaan iem  a u to ­
r a  bardzo  sk u te c z n y ; do tego  przyczynia się g łów nie czy­
s ta  i doskonała w oda tam eczna. W  chorobach sercowych 
podn ieb ie  tu te jsze , środki h ig ien iczne, w inogronow e lecze­
n ie  w iele do złagodzenia  c ierp ień  się przyczynia.

D ziew iąty  rozdział w reszcie zaw iera w iele szczegółów 
w ażnych d la  przybyw ających tu  chorych pod w zględem  
m ieszk a li, cen rozm ańych  po trzeb  dom ow ych, w ycieczek 
w p rzy leg łe  okolice. Słow em , książeczka ta  odpow iada ca ł­
kow icie sw ojem u przeznaczeniu: gdyż nie d la  lekarzy , lecz 
d la  chorych je s t  przeznaczona.

D r. Warschauer.

PR Z E G L Ą D  L IT E R A T U R Y  Z A G R A N IC Z N E J.

CHIRURGIA.

Nussbaiuu: Osączanie (drenowanie) i przestrzyki wanie jam y \ 
otrzewnowej. ') i

N a zasadzie badań  S i m s a ,  k tó ry  wykazał, że n a j- 5
w iększa część k o b ie t, k tó rym  otw ierano ja m ę  brzuszną.
(w  celu  w ycięcia ja jn ika), u m ie ra  z przyczyny posocznicy \
w ywięzującej się z płynów  i krw i w jam ie  brzusznej po- |
zostałycii: S p e n c e r  W e l l s  odważył się p ierw szy w pro- j
w adzić podczas O jSracyi sączek do jam y  brzusznej przez j
zatokę  l5o:u.glasa ku tem u  celow i, aby p łyny w tejże się ;
iiie zatrzym yw ały , lecz z ła tw ością  odpływ ały. P  e a s  le  e po- \
su n ą ł się. jeszcze dalej, w prow adzając w przypadkach, w k tó - i
rych spodziew a się cieczy sm rod liw ych , sączek tą ż  sam ą  )
d rogą , m ianow icie przez jam ę  b rzuszną  a to  d la te g o , aby  j
n ie ty lko  odpływ ały ciecze grom adzące  się w jam ie  b rz u -  j
szne j, lecz żeby także  m ożna było je  te rn  łatw iej usuw ać 5
przez w strzykiw anie wody czystej do jam y  otrzew now ej. j
S i m s  radzi naw et w każdym  razie  ta k  postępow ać; a N uss- <
baum , przem aw iając za tym  sposobem , n a  poparc ie  swego

') Aerztliches Jnłelligenzblatt Nr. 3, 1874).

tw ierdzen ia  p rzy tacza  wycięcie to rb ie lą  jajn ikow ego p rzez  
n iego sam ego usku teczn ione, w k tó rym to  przypadku  za­
łoży ł sączek sposobem  wyżej opisanym , a k tó ry  zakończył 
się w 28 dniach zunełnem  w yleczeniem . Z w racając uw agę 
na  tę  okoliczność, że p rzestrzyk iw ał ja m ę  b rzuszną  lek k im  
rozczynem  kw asu karbolow ego dopóty, dopóki d ru g im  k o ń ­
cem  nie odpływ ała ciecz zupełn ie  czysta; N . w yraża swe 
p rzekonan ie , że ty lko  tem u  postępow aniu  zaw dzięcza wy­
leczenie tego  przypadku. W  końcu a u t. w yraża nadzieję, 
że m oże przecież w kró tce będziem y m ogii czoło staw ić 
i innym  w ew nątrz jam y  otrzew ny przeb iegającym  spraw om  
zapalnym , k tó re  siln ie  się op ierały  dotychczasow ym  naszym  
słabym  środkom . D r. Obahński.

RZECZY PUBLICZNO LEKARSKIE.

Komisye zdrowotne, które wyznacza redakcya cza­
sopisma Lancet ze swego ramienia. roku  zeszłym  na 
s tr . 102 wspom nieliśm y o kom isyi w yznaczonej p rzez  re- 
dakcyą czasopism a lekarsk iego  „ The Lancet11 celem  zb a ­
dania. przyczyn w ielkiej , ja k  na  Anglią, śm ierte lności 
w mieście Scarliorough (24  na 1,000 m ieszk.) N astępn ie  
w m. W iześn iu  r. z. w ysłała kom isyą do m. B ren tford , d la  
w yśledzenia przyczyn epidem ii płonicy (scarlatina) w tem  
m ieście (1873 , vol. II , N r. X I I I ) ; nareszcie p rzed  n iedaw ­
nym czasem  w yznaczyła znów R edakcya tego  dziennika dwie 
tak ie  komisye, k tó re  w N rze 1 i 2 tom u I  z r, b. o g ła ­
szają  swe sp raw ozdan ia : zadaniem  jednej było zbadanie  
przyczyn wybuchu epidem ii d u ru  w K iem brydż (C am bridge), 
a drugiej wpływu na  zdrow ie fabryk  chem icznych w oko­
licach m. N iukiessl (N ew castle). Dr. GrabowskiJ

* R ada zdrów , k rajow a D olno-A utryacka na  posiedź, 
dn .a  3 L utego ośw iadczyła się jednom yślnie za dalszem  
odwietrzailiem (desinfectio) nieczystości w W iedniu pom i­
mo u stan ia  c h o le r ^  a to  z uw agi, że ścieki k loaczne tam że 
w o g ó l e  są bardzo  w adliw e, i że cholera panuje  jeszcze  
w niek tórych  k ra jach  sąsiednich.

-  Nagroda za szczepienie ochronne. D r. Stugoski 
(P o lak?) w Sauve (we F rancy i) o trzym ał na p rzedstaw ie­
nie A kadem ii lek. od m in isters tw a handlu  i ro ln ictw a me­
da l srebrny  za gorliw ość w szczepieniu ospy ochronnej.

DROBIAZGI PATOLOGICZNE.

Dwa przypadki otrucia istotami zwierzęcemi. —
S zczur ug ryzł kobietę  40-letu ią , (podaje H i n t o n  w B r i-  
tish med. Journal z 14 Stycznia 1873) w lew ą rękę  m ię­
dzy 3. a 4. kością śródręczną, gdy była w w ychodku. 
V  k ilka  dni później pojaw iło się w śród ogólnych objawów 
zapalenie naczyń chłonnych (Lymphangioitis) barku , a pó­
źniej mocne obrzm ienie rę k i; jednego  m iejsca chełboczące- 
go nie otw orzono, bo nagle zm niejszyło się obrzm ienie; ale 
w krótce zjaw iły się na całerii ciele przystudzien ice (petechiae) 
różnej -wielkości, siły poczęły u p a d a ć  i w ystąpiły wym ioty 
nie dające się p o w strzy m ać , a przeciw  k tórym  jeszcze 
k reazo t był najskuteczniejszym . Śm ierć n a s tąp iła  p raw ie 
w trzy  m iesiące po zran ien iu , w skutek  w ycieńczenia. S p ra ­
w ozdaw ca mniema, Tie szczur w łaśnie g ryzł ja k ą ś  :rozłożo­
ną is to tę  zw ierzęcą, i w ten  sposób przez  ugryzienie chorą 
zaraz ił. T enże au to r i w  tym że dzienniku podaje  inny p rzy ­
padek  o trucia  u kobiety, k tó ra  przypadkow o w ystaw iła się 
na  przejm ujący sm ród zepsutych m akreli, na tychm iast om ­
d la ła  i ,  silnego rozw olnienia dostaw szy , popad ła  w stan  
podobny do cholerycznego zapadu, tak , że przez k ilka  go­
dzin  zachodziła obaw a o je j życie. Ś rodki podniecające 
w krótce p rzyw róciły  ją  do zdrow ia. (Beri. klin. Wochensch. 
N r. 10 z r . 1874). Dr. Grabowski.
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L a b o r d e  i M u r o n .  0  skutkach wprowadzenia 
powietrza w krążenie krwi. Z licznych dośw iadczeń, ja -  
k L  au torzy  p rzedsięb ra li w tym  celu, pokazuje się, że po­
w ietrze  w prow adzone w k rążen ie  krwi p rzechodzi przez 
naczynia w łoskow ate do żył. P rzyczyną śm ierci po w strzy- 
knien iu  pow ietrza  w tę tn ice  je s t  n iedokrew ność rdzenia , 
sprow adzona p rzez  za to ry  pow ietrzne, w ystępująca nagle 
lub zw olna , stosow nie do te g o , jak  się p rędko  pow ietrze 
dostaje . Po zastrzykuięciu  w żyły, n asta je  śm ierć przez 
u stan ie  skurczeń  serca w skutek  m echanicznej p rzeszkody, 
jeże li dosta teczna  ilość pow ietrza d o sta ła  się do serca. 
( S o c . de biologięu G az med. de P aris. II. 1873. C b l./■ d. 
m ed. IPiSo. 34 , 1873). Dr. Buszek.

W spominki historyczne.

* 2 Kwietma 1620 r. Jau-Innocenty P e t r y c y ,  Dr, Med., 
odbył dysputę na Profesora w wydziale lekarsinm krakowskim.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, 2 K w ietnia. Z przyjem nością dow iadujem y 
się , że jed en  z tu te jszych  kandydatów  m edycyny zaczął 
tłóm aczyć podręcznik  E . G u r l t a  do ćwiczeń operacyjnych 
na  zw łokach ( L e itfa d en  / .  O perationsiibungen am  Q ada- 
ucr) podług ostatn iego  wydania.

—  Oświadczenie. W  N rze I3 m  tygodn ika  w ie­
deńskiego „ W ietier m ed. P resse“ um ieszczoną je s t  kores- 
pondencya z K rakow a, tycząca się k lin ik i lekarsk ie j tu te j­
szej. Poniew aż lite ra  B . , k tó rą  korespondencya ta  je s t 
oznaczoną, m ogłaby u  Szan. Kolegów wywołać m niem anie, 
że ja  ów list napisałem  i do d ru k u  podałem : ośw iadczam  
niniejszem , że koresponden tem  tygodnika „W . med. P re sse “ 
n igdy nie byłem  i nie jes tem .

Kraków d. 3CK Marca 1874.
L . Blumenstok.

* Warszawa. N a un iw ersy te t w arszaw ski uczęszczało  
w tern półroczu na w ydziale filologicznym 38 uczniów, na  
fiz. m atem . 84, na praw nym  2 4 7 , na lekarsk im  282, r a ­
zem 6 5 1 ; dodaw szy do tego : wolnych słuchaczów  61 i 
farm aceutów  153, razem  w szystkich uczniów  865.

W  D u b lin ie  ustanow iono k a ted rę  anatom ii porów naw ­
czej. Pensya P ro feso ra  M acalister, k tó ry  ją  objął, wynosi 
8 0 0 0  fr. ( U n. m śd .)  D r. A. Kr.

* WiÓdeu. D nia 16 M arca r . b. odbyło się z w ielką 
uroczystością pożegnanie ustępującego  z k a ted ry  Prof. H y r -  
t l a  z m łodzieżą akadem icką; w ieczorem  zaś uczi iowie wy­
praw ili niem ieckim  zw yczajem  ucztę  (Festkornmers) na cześć 
ukochanego nauczymiela. W  w iną dnia tego deputacye G ro­
n a  Profesorów  nauk lek arsk ich , G rona D oktorów  i T ow a­
rzystw a autropologicznego w yrariły  tem uż swe ubolew anie 
z pow odu jego  ustąpienia.

* Praga Czeska. W  uniw ersytecie tu tejszym  są obecnie 
następu jące  k l i n i k i :  ch irurg iczna ls z a  (d y rek to r prof. 
B laż in a ); takaż  2ga (Prof. H eine); okulistyczna (Prof. H as- 
ner); lek a rsk a  ls z a  (Prof. Jaksz) ; tak aż  2ga (P ro f, H alla); 
ta k a ż  czeska . (Prof. E is e l t) ; chorób skórnych i w enerycz­
nych ls z a  (Prof. P e tte rs ) ; takaż  2ga (Prof. P ick ); położ­
n icza  dla lekarzy  (Prof. S treng) i tak aż  dla ak tiszerek  
(P rof. W eber).

* B e rlin . L ekarze  tu tejszego  szp ita la  t. zw. „ C h a rite “ 
zaw iązali osobne Tow arzystw o lekarsk ie , k tórego posiedze­
n ia  bardzo  są ożywione.

* Lipsk. D ek re t k ró lew ski p rzeznaczy ł 2 5 0 ,0 0 0  ta l.

na u rządzen ie  k l i n i k  c h o r ó b  u m y s ł o w y c h  w tu te j­
szym uniw ersytecie.

P rzedsięb io rczy  księgarz tu te jszy  F . 0 . W . Y o g e l  
ogłosił zapow iedź P o d r ę c z n i k a  P a t o l o g i i  i T e r a p i i  
s z c z e g ó ł o w e j ,  na k tó ry , pod przew odnictw em  Prof. 
Z i e m s s e n a  w E rlandze , złożyć się ma, w edług swej spe- 
cyalności, 55 lekarzy , po większej części profesorów  w u n i­
w ersy te tach  niem ieckich. Dzieło to ,  opatrzone Pcznem i 
drzew orytam i, m a się sk ładać z 15 tomów, po 30 — 40 a r ­
kuszy w 8-ce większej. W ydaw ane będzie tom am i, sprze- 
daw anem i też o so b n o ; cena tom u wynosić będzie 3— 4 ta ­
larów. Całe dzieło ma być ukończone w ciągu  2 do 3 la t.

* P a ry ż . Z m arła tu  p rzed  niedaw nym  czasem  wdo­
w a b ezdz ie tna  Lem  ir-Jo u sse rau  zap isa ła  tem u m iastu 
d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w  f r a n k ó w  n a  p o b u d o w a n i e  
s z p i t a l a .

* L o n d y n . W  s z k o ł a c h  l e k a r s k i c h  a n g i e l s ­
k i c h ,  połączonych ze szp ita lam i, je s t  zw yczaj o tw ierać co­
rocznie n o w y  k u r s  n a u k  nie tylko stosow ną m ową je ­
dnego z profesorów , ale następn ie  też  zeb ran iem  tow arzy- 
skiem, w k tórem  b io rą  udział prócz profesorów  daw niejsi 
uczniow ie szkoły: byw a to albo objad, albo  zebran-.e wie 
czorne, k tó re  z cudzoziem ska nazywaj? rżunion  a lbo con- 
versazione. Tym sposobem  odśw ieża się co roku  stosunek 
p rzy jazny  m iędzy starszem  a m łodszem  pokoleniem  le ­
karskiemu

* R o s la w ’ (gub. Sm oleńska). L ekarz  m iejski i szp i­
ta ln y  tu te jszy , D r. A ntoni M u n k i e w i c z  (z W arszaw y), 
k tó rem u  ju ż  w r. 1871 m ieszkańcy tu te js i ofiarow ali s re b r­
ny p uhar ze stosownym napisem  w dowód w dzięczności za 
gorliw ą pomoc niesioną chorym cholerycznym , za podobneż 
zasługi położone w ciągu zeszłorocznej ep id em ii te jże  cho­
roby  o trzym ał o rd e r św. S tanisław a kl. 2e j.

J M e /w o lo f / ia .  Dr. H ilary  M a  l e w i  c z, em igran t z r. 
1831 , rodem  ze wsi Rosi, pow. M  olkow yskiego na  b itw ie , 
lekarz  w m. M a rc h e n o ir^ L o ir  e t C lier), um arł w z. m., 
otoczony szacunkiem  tak  swych rodaków , ja k  i m ieszkań­
ców m iasta M archenoir, w którem  przez  d łu g ie  la ta  z ca- 
łem pośw ięceniem  pełn ił obow iązki lek a rza . Cześć jego  p a ­
mięci ! {De. Pozn .)

E razm  T o m a  s z e w s k i ,  lekarz  w O lesku, p rzeżyw szy 
la t  64, um arł d. 21 M arca r. b.

S ta ty s ty k a  szp ita ln a .
Ruch chorych w powszechnym szpitalu ś. Ł a z a r z a  i ś. Ducha 

w Krakowie za  miesiąc Luty 1874.

Oddział a b c d e f g

I. 112 139 251 87 24 26 114

II. 54 49 103 25 15 6 57

III. 3 7 10 4 — 1 5

IV. A. 15 18 33 12 2 1 18

IV. B. 6 9 15 6 1 2 6

V. A. 90 48 138 50 4 — 84

V. B. 20 12 32 12 3 — 17

VI. 42 6 48 - 2 1 45

Razem 342 288 6 (jo 196 51 37 346

O b j a ś n i e n i e :  I. oddział chorób w ewnętrznych; II. oddz. 
chor. zewu.; III. oddz. położnic; IV . A. dzieci; IV. B. noworod-



ki; V. A. oddz. chorób kiłowych i skórnych; V. B. klinika tych- 
ż< chorób; VI. oddz. chorób umysłowych.

a Pozostało z końcem Grudnia 1873 r.; b przybyło w Sty­
czniu; c było razem; d wyszło uleczonych; e wyszło nieuleczo- 
nych; /  umarło; g pozostało z końcem styczuia 1874 r.

W oddziale wewnętrznym w miesiącu Lutym przeważały 
choroby narządu oddechowego i narządu trawienia; najczęsrsze- 
mi chorobami były zapalenia płuc i nieżyty oskrzelowe i żołąd­
kowe. Liczba przypadków duru brzusznego utrzymywała się, rów ­
nie jak  ~ poprzednie, i miesiącach, na stopniu średniej częstości. 
Gościec i róże zdarzały się rzedziej; za to  pojawiło się kilka 
przypadków czerwonki. Płonica dostarczała tylko bardzo małej 
liczby przypadków.

Ruch chorych w szpita lu  Iz rae litó w  krakow skim  w miesiącu  
Lutym r. b.

Pozostało w szpitalu z końcem Stycz. mężcz. 12 kob. 17 razem 29
Przybyło w ciągu L u te g o ..................... » 14 71 12 n 26
Leczono więc r a z e m ............................. 73 26 n 29 11 55
Z tej liczby opuściło szpital uleczonych V 13 n 7 11 20
U m a r ł o ...................................................... 73 4 « 2 11 6
Pozostało z końcem Lutego . . . . n 9 n 20 31 29

Razem jak  wyżej . n 26 n 29 11 55
Liczba chorych dzienna: najwyższa dnia 7go i 8go =  37, najniż­
sza dnia 2go=27, średnia =31 3/2S.

Chorób ostrych było mało. Zimnicy trzeciaczki przypadek 
jeden u 13—letniej córki przekupki; towarzyszyło obrzmienie śle­
dziony przekraczającej na 2 ctm. łuk żebrowy, tudzież niedokre- 
wność. Duru jeden  także był przypadek u posługacza 43 la t m a­
jącego; oprócz zwykłych zjawisk brzusznych odznaczał się mo- 
cnem zajęciem mózgowia i uchotokiem. Zapalenia płuc 2 przy­
p ad k i: jeden u belfra 21 la t mającego, naciekłe były oba płuca 
przy mocnym nieżycie oskrzelowym i zajęciu mózgowia; umarł 
we dwa dni po przyjęciu, a w 11 dni od początku choroby. Drugi 
przypadek śmiercią się także zakończył u bóżniczego 55 lat ma­
jącego, u którego zapalenie płuca prawego dołączyło się do za- 
dawniałej rozedmy i nieżytu oskrzelowego. Ze schorzałości prze­
ważały: gruźlica płucna, której trzy przyjęto przypadki: u 8—le­

tniego syna przekupki zajęte były oba szczyty płuc, a oprócz tego  
naciekłe gruczołyjcnłonicze szyi; u przekupki 70—letniej nacie­
kowi w obu szczytach płuc towarzyszył obrzęk wątroby, a u że- 
braczki 44—letniej oprócz sprawy chorobowej w obu płucach, 
obrzmiała była śledziona i dolegał nieżyt przewodu pokarmowego 
Zm arli: piekarczyk 27—letni z oparzeliny rozległej powłok po­
wszechnych; kupiec 60-letni z raka wątroby; dwaj w zn.iankowa- 
m chorzy z zapalenia płuc w wieku 21 i 55 lat, z którego za­
kończyła życie także żona handlarza 39 lat mająca; nakoniec 
praczka 50 la t mająca z przetoki jelitowej po uwięzgnieniu prze­
pukliny pachwinowej. Dr. Oettinger.
W ykaz zostających w S zp ita lu  Braci M iło s ierd z ia  w Krakowie i le ­

czonych od Igo do 28go Lutego 1874 r.
Pozostało  w leczen iu : 26 m ężczyzn; w m. L utym  p rzy ­

by ło : 20. Razem  46. Z tych w ysz ło : 2 2 ; um arł: 1; po­
zosta je  w leczenir : 23. D r. Voigt.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie  we 
Ś r o d ę ,  d n ia  8 K w ietn ia  o godz. 5ej posiedzenie zw ykłe, 
na  k tó rem : 1) K ol. D o m a ń s k i ,  poda k ilka przypadków  
z p rak tyk i s w o je j f c )  K ol. O b a  l i ń s k i  zda  spraw ę z do ­
św iadczeń poczynionych w szp ita lu  św. Ł azarza  nad  bez­
krw aw ym  sposobem  odjęcia członków w edług E sm areh a ;
3) K ol. W i s z n i e w s k i  p rzedstaw i chorego z odjęciem  obu 
kończyn d o lnych ; a  wreszcie 4) K ol. S c i b o r o w s k i  zda 
spraw ę z dziełka D ra  Saw ickiego p. t . : S tan  szp ita li p o ­
w szechnych w G alicyi w r. 1873._____________________

Posiadając nie wielka liczbę kompletnych egzem­
plarzy Przeglądu lekarskiego z r. 1873, Rcdakcya może 
ustąpić takowych życzącym sobie nabyć, po <enie 4 zlr. 
za egzemplarz.
T R tlfs &'■" M e r  a n  o w i c z :  Zapalenie ochrząstny krtani. F  ,e d -  

r e i c h :  Rak żołądka uleczony. W a r s c h a u e r :  Meran.
Przegląd .hirurgii. Rzeczy publiczno-lekarskie i t .  d.________

R ed ak to r odpow iedzia lny : Prof. D r S t. Janikowsk..

Najczystsza szczawa alkalicsKna,

GIESSHUBELSKA
! skutkuje szczególnie w słabościach szyi, w kwasach żołądkowych, kurczu żołąd- 
> kowym, w chronicznym katarze dróg oddecnowych, w chronicznym k a ta rz ’ pg*1 
i cherza i jes t najlepszym  orzeźwiającym napojem we wszystkich porach dnia. 
[Polecając ją  jak najbardziej do picia we wszystkich większych miastach, w któ- 
i rych zła woda jest przyczyną nagminnych chorób.
; Rozsyłka Udko w flaszkach szklannych. Broszury cenniki i t. d. i t. d. prze-
| syła darmo posiadacz. 17 (1—18)

Henryk Mattoni w Karlsbadzie (Czechy).

papier chemiczny udoskonalony; si-lny 
środek derywacyjny, użycia łatwego. Skutko­
wanie jego szybkie i pew ne, może wszakże 
stosownie do woli ’ekarza być przedłużonóm, 
zastępuje wszelkie plastry z antymonem i in ­
ne podobne. Leczy w krótkim czasu k a t a  ry,  
b o l e ś c i  g a r d ł a ,  r e u m a t y z m y ,  b o l e  
w k r z y ż a c h  etc. ■- 8 (20—24).

Znajduje się w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gal- 
lego, L . Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie w ap­
tece P. Mikolascha; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci Marcińczyków.

Dr. CIIABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy c h r o -
s ty , l i s z a j e ,  w y r z u -

ty ŝ : l i Spzne >c z y ś c i  k r e w .  
POMADA przeciw7 l i s z a j o m  i w y ­

r z u t o m .  10 (19—24)/
KĄPIELE MINERALNE przeciw s ł a ­

b o ś c i o m  n a s k ó r n y m .
Syrop z cytrynianu że­
laza leczy r z e ż ą c z k i ,  
u t r a t y  n a s i e n i a  i 
u p ł a w y  b i a ł e .  

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecz. pp. Gallego i Spiessa; w Ki­
jowie w aptece braci Marcińczyków ; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w ap­
tece p. Trauczyńskiego.

PłUS DE
CO PA HU

W Jarosław iu (w Galicyi) 
otworzyłem za zezwoleniem c. k. N amiest­

nictwa
ZAKŁAD KRO WIANKI

którą pod kontrolą rządową zbieram co­
dziennie świeżą w fiołach po A złr. wysełam.

Maurycy Hay 
14 (6—) Lekarz.

CERTYFIKAT
Potwierdzam , że krow 'anka z zakładu P. 

Lekarza Haya jest prawdziwą, czystą i sku­
teczną.

Jarosław , w Marcu 1874.
Widziałem

c k^S tarosta  dekarz powiatowy.
Administracya Przeglądu Lekarskiego ma 

na składzie krowiankę z tego zakładu.

Dr. Aureli Piech,

Sirop du
nrFORGET

używa się z najpo­
myślniejszym skut­

kiem przeciw 
kaszlom uporczywym  

katarom  , kokluszowi, nerwowej irytacyi na- 
czyti płueowych i loszelkim cierpieniom p ier­
siowym. 9 (20—24)

Dostać można w Paryżu  u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36; w Krakowie u P. J . Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Imoowie w apte­
ce P. M ikolascha; w Warszawie w składach 
materyałów apteczn. P P . Gallego i L. Spies sa 
w7 Kijowie w aptece braci Marcińczyków.
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W y c ią g  z Irzocli  g a t u n k ó w  oli iny.  j |
| Po tró jny  13li_\ir pokrzepiający , posilny i przeciwgorączkowy ^

| jes t najdoskonalszym i na js iln ie jfem  preparatem chininy przyjemnego smaku, ® 
j skuteczność doświadczona zostaia w s z p i t a l a c h  przeciw ogólnemu marnieniu, M 

brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejśęia, newral- o,
I gijach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zi- yy 
I m nicom , które niem śtąpiły  przed użyciem chininy. 0

> CHININA U 7 R IT  a  r Li W  w połączeninBjrzeciw niedokrwistości, ble- ®
| LAROCHE Zj Tj  J j x AZj J j i l i  duioy, w wieku krytycznego przejścia, słabo- (jjj

ściom skrofulicznym i t' d.

iji W Paryżu, 22 et 15, ulica Drouot; w W arszawie: w składach materyałów ||Q
J* aptecznych pp. Ferd. Ajig. Gallego i Ludw. Spiessa; w W ilnie: w składzie matę-'’ 

ryałów aptąćznyrh p. Grużewskiego i w aptece p, Chrośjyickiego; w L.jowie jjj)
u  w składzie materyałów "aptecznych brafci Marcińczyków; we Lwowie: w aptece AA 
A' p. M ikolascha; w Krakowie: w aptece p. u. Trauczyńskiego; w Poznaniu: w aptece ”  
j)j) (i. Dr. Mankiewieza. 11 (17—48)

()'()' 1
O  -^ > < 0  < 2 ?  Jci-Y O

II

MI N STitrestD’0  S SI ANaH E NRYf
H) Członka Akadernji medyczne' psrjzkiej, profesora w szkole farmacji.
^  Są to najlepsze wina na c/iiuic ; rozbiory porównawcze, uskutecznione w praco 

wni akadernji lekarskiej, wykazują, iż takowe zawierają sześć razy więcej mpie,r- 
<© wiastków skutecznych, aoiżeli inne przetwory tego rodzaju, jak win" , syrupy
€ najbardziej nawet wziętośoi. mające 1 to jes t właśnie, co im zapewnia w jB znść 

nadawaną im przez lekarzy wszystkich krajów' Przysposobioną, na winie Ali- 
•yi Ican/e i zapomocą diąstazy, mają u-ybnrmj smak i nie sprowadzają, zatwardzenia.- 

WINO pod nazwą OSblANA HENRY,  Kina i Djastaza odnowcze, ściąi/ają.ee, 
Ęfy przeciwzimhi.czue, skuteczne w niedokrewnośi-i w cliórobach dzieci i starców, w osła- 
M  bieniach, chorobach nerwowych, w męzHiem zdrowannirtwie, w niestrawności, 
£5 , w nerwobó/aeli żołądka,-w opornych gorączkach, etc.

WINO ZELEZISTE i SSIANA IIENRY Kina, Żelazo i Djastaza. 
t:l| Z wybornyni skutkiem w błędnicy, w npłSwadr, w- utrudnionem miesiączkowaniu, 
sm w wieku podeszłym, w bczkrwistośui, w wyniszczeniu. Jest wybornym sadk iem  
fg podniecającym narząd merwi. wy ośrodkowy i obwodowy.
if| Wino jodowe Ossia?.a Henry-Kina jod  i djastaza — - Na zołzy, choroby Icojeri i 
i |  narządu mleczowego, na krzywicę, uimcd, choroby dz^wi wólou;uJych,verwibwatych, 
gbj osłabionych, zastępuje tran wielorybi z korzyścią i wywiera niespodziewane skutki 
s  w najcięższych suchotach Zobacz przepis umieszczo.uy na każdej butelce.
SS Sk ł ad :  I ’. F o u r n i e r  e t  Cie 56 i u e  d ’Anj ou  St, Honur e .
&, Dostać można: w W a r w a  wi e  w składach nmteryaL aptecz. pp. Gallego i 
i§  Spiessii; w K i j o w i e  wfpptecg \)\u'M(irrhĘlzyków Braci; w K r a k o w i e  w aptece 
jg  p. J. TrcAtczyliskiego; we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha. . 3 (23 — 24)

D r. F E L I K S  (  Z E R W I A K O W G K I
b lekarz szpitala św. Łazarza, 

po leca  się Szan. Kolegom, j a k o  Lekarz o rd y ­
n u ją c y  w Kąpielach w ‘■Glrichenberg (w Sty- 
ryi),  g d z ie  od  dn ia  1 Maja r. b., przez cały  

sezon pozostaje. 16 (1—3)

Bei AUGUST HIRSCHWALD
in Berlin

erschien soeb/ęn.
(durch alle Buchhandlungen zu beziehen)

H1 EDBUCH 

A RZ EX El Hi W E  L LEHRE
lb  (1 — 1) von

I*ro f  D r .  II. N 0 T H N A G E L
Zweite Auflage gr. 8. 1874. Preis 5 Th. 10 gr.

Syrupus et Vinum 
c h i n a e  r 3 r r u g i n o s u m

wyrobu Grimault et Comp.
Ulepek ten zawiera w łyżce stołowej 10 

centigrarnów wyciągu kiny cisej (cort. chin. 
fusc.) i 20 eei.t.igrariiów fosforanu sody i żelaza. 
Jasfnto jeder. z najprzyjemniejszych przetwo­
rów żelaznych wzmacniających, co do składu 
znanych najdokładniej. Dwa te przetwory by- 
waja znoszone przez najtkliwszych chorych, 
którzy n’e mogą znieść innych przetworów 
żelazo zawierających.

P rzetw ory  Tlotico
ap tekarza  G runau lt  w Paryżu.

Przetwory te, których skuteczność w ślu- 
zotoku stwierdzoną została, tak we Francyi, 
jak i w innych krajach przez liczne spostrze­
żenia lekarskie, są następujące:

1. K a p s u ł k i  M a t i c o .  Odznaczają się 
one tein sid torepek galaretowych zawierają­
cych balsam kopaiwiany ciekły, że natych­
miast się rozpuszczają, nie dochodząc do żo­
łądka, nigdy nre sprawiają womit i w ogóle 
są skuteęz.ni'jsze. Dzienna dawka wynosi 12 
do 16 takich torebek.

E jg a rcty  z Cannabis indiea
ap tekarza  Grimault e t  Comp. 

w Paryżu.
Cygarety te napojone żywicą z konopi 

indyjskich i saletry dąfą pomyślne rezultata 
przy użyciu ich w dychawicy (Asthma), nieży­
cie oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie gło­
su i suchotach krtąnjówycb.

Lekarzjizęst.okroć spostrzega znaczne na­
tychmiastowe polepszanie w przypadkach, 
które opierały się (Iz ałaniu lejców arsen za­
wierających, leków opajających, makowca, 
beladonny i stramonium.

I* ił śi ł y I k i p i e r s i o w e
z lactucarium i wawrzynnśliwy 

wyrobu Grimault et Comp. 
ap tekarza  w Paryżu.

Te smaczne cukierki zawierają w sobie 
d'.va leki najbardziej kniące z całego zapasu 
leków w poląj.zeriiu z cukrem i gumą. Dzieci i 
osoby dorosłe chetnieBf6.zażywnją; są bardzo 
skuteczne w kaszlu, katarze, nieżycie oskrze 
łów, utracie głosu. Dziennie 6 do 12£ztuk.

D o s t ą p  m o ż n a :  w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Mrozow­
skiego, Gallego i sp iessa; w Krakowie w a p ­
tekach PP. l’ra u czy ns kiego pod komrią i W. 
Uefiyka; we Lwira a f  w aptekach PP. P. Mi- 
kolascl.a, H erlitii?!; w Brodach wT aptece P. 
Kulhikirn P. Franzilsa; w K ijow iem raci Mar- 
cińi zvków 13 (9 —1*2J

S A C C H A R O L E  C H u łA lS r T I łE L
przygotow any z Kwasem Fosforanu Wapna.

U ż y w a  s ię  w e  w sz y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  c h o ro b a c h  o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h  z  p o m y śln y m  sk u tk ie m , 
m o  sz k o d z ą c  b y n a jm n ić j  k u ia c y i  r a c jo n a in ó j .—H u r to w a  s p rz e d a ż  u  P P  D e 9 n o ix  e t  C ie  w  P a ry ż u , 22, 
rtie  d u  T e m p ie ; w K ra k o w ie  w ap le t-e  T r a u c /y i is  <ieg •; w e  L w o w ie  w a p ie c c  P . M ik o la s c h a ;  w  W a r ­
sz aw ie  w  s k ła d a c h  m a te iy a łó w  a p te c z n y c h  P P .  F e r d  A u g . G a lleg o  i  L . S p ie ssa . 6 (1 3 —24.)

SPECYFIK 
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, kata- 
rom ̂ słabościom  
płuc gwałtownym 

i chronicznym i ró ­
żnych postaci i su­

chotom.

Jedynyjaki potw ier­
dzony został przez
Dra II. Fremineau,

Doktora nauk, 
uwieńczonego przbz 
fakultet medyczny, 
A ptekarza honoro­

wego lej klasy.

N a k ła d e m  T o w . le k a rs k ie g o  k ra k o w sk ie g o . W  d ru k a rn i  U u iw e is y le t ii  Jay ie ll-  p o d  z a rz ą d e m  I g n .  S te lc la .


